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JW 15. —* W Środę dnia 20. Lutego 1828.

odia zdem  ogłoszony był  fe rman W .  Sułtana 
następuiącey  t reśc i: I ,  Wyiaz d  i wiazd przez 
Dardane l le  i Rosfor zakazuie się dła wszel- 
kiey obcey bandery ,  a, Wszyscy Frankowie,,  
bez  różnicy narodu ,  muszę się l iczyódoklassy 
Ra iasów,  ieźeli  nie chcę być  pozbawieni  
opieki  Por ty.  3. Na  wszy6tkę własność obcą,  
znayduięcę się na rossyiskich, angielskich lub 
francuzkich okrętach,  ma być, aż do dalszych 
rozkazów,  po łożone  ambargo ,  a zboże na ląd 
wyładowane .  — Środki te maię być skutkiem 
wydanych  przez Pos łów w Vo ur la  rozpurzę- 
d z e ń :  ażeby Konsulowie  do dnia 15. Stycznia 
pozdeymowai i  swoie bandery  i herby,  i p r ze ­
stali urzędować.  Miano także stracić wiele 
osób w  Konstan tynopolu ,  a między n iemi  i 
j edneg o  z naycelnieyszych greckich kupców, 
nazwiskiem Railli .  — Jak bardzo wiadomości  
te pot rzebuię  potwierdzenia , okazuie się iuż 
z tey okol icznośc i , ź e ,  chociaż poczta turec­
ka z dnia 10, Stycznia nie nadeszła ieszcze 
z Kons tantynopola ,  to o tak waźnem zdarze­
n iu  zapewneby przez  nadzwyczayną  sposo-

Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 16. Lu te g o .
JO .  Xięźę J e r z y  H  e ss e n - C a s se  1, Ge- 

nera ł -Major  i Dowódzca  5tey brygady iazdy,  
przybył  tu z Frankfortu n.  O.

Wiadomości zagraniczne.

A  u  s t  r  y a.
P o d  tym napisem Gazeta Powszechna  na- 

stępuięce zawiera wiadomo śc i : „ Z  W ie d n ia ,
dnia 5 . Lutego.  W  listach kupieckich z O d e s ­
sy ,  które tu onegday na d e sz ły , wyrażono,  iż 
niek tóre  należące do poselstwa rossyiskiego 
w Konstantynopolu  os ob y ,  po p ię c io -dn io -  
wey żegludze wysiadły tamże na  ląd, i don io ­
s ły,  iż 14 dni  p rzed  ich z Kons tan tynopola

Xięstwa

A Ń S K I E G O.
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b n o ś ć  d o n i e s i o n o .  —  Ż  d. 6. L u t e g o .  P r z e d  
k i l ku  d n i a m i  mi a ł  p o s ł u c h a n i e  u C e s a r z a  J m c i  
M a r g r a b i a  C a r a t n a n ,  k tó ry  lu n i e d a w n o  z P a ­
r yża  p o w r ó c i ł .  —  P o c z t a ,  która  d n i a  10. S t y ­
c z n i a  z K o n s t a n t y n o p o l a  o d e y ś ć  m u s i a ł a ,  i e -  
s zc zc  tu ni-e n a d e s z ł a ,  co tu z a c z y n a  w z b u d z a ć  
n i e s p o k o y n o ś ó  , i l ę ka i ą  s i ę ,  a ż e b y  i ak ie  s m u ­
t n e  w y d a r z e n i e  n i e b y ł o  o p ó ź n i e n i a  t e g o  p r z y ­
czyną, ,  —  Z  T r y e s t u ,  d n i a  29.  S tycz n i a .  P r z y  
by ły  ł u  z W e n ę c y i  l i n io w y  p u łk  p i e c h o t y  , w y ­
ru s z y  d o  L u b i a n y ,  g d z i e  u ż y t y m  b ę d z i e  p r z e ­
c iw  zgra i  ł o t r ó w  , k tó r a  s i ę  u s a d o w i ł a  na  g r a ­
n i c y  B o s n i i  i n i e p o k o i  t a m e c z n e  ok o l i c e .  —  
P .  R i b e a u p i e r r e  wci ąż  l u i t s t  o c z e k i w a n y  ; p e ­
w i e n  u r z ę d n i k  rossy i s k i , B a r o n  P o g g e n p h o l ,  
z n a y d u i e  s ię t u  i uż  o d  o ś m i u  d n i ,  a b y  m u  d e ­
p e s z e  w rę c zy ć .

G a z e t a  f l o r en ty ń s k a  p o w i a d a :  „ L i s t y z K o r -  
f u  p o t w i e r d z a i ą , i ż  G r e c y  ob sa d z i l i  W as s i l a -  
d i ,  i ż e  m a ł a  z a łoga  t ey  w y sp y  do  M i s s o ł o n g i  
w y l ą d o w a ł a .  T u r c y  w A n a t o l i k o  żąda l i  4 dn i  
c z a s u ,  a ż e b y  s i ę  n a r a d z i ć  n a d  u c z y n i o n e m i  
p r z e z  G r e k ó w  w z g l ę d e m  p o d d a n i a  s i ę  p r o p o -  
z y c y a m i .  W  K o r f u  o g ł o s z o n o  , iż  l b r a h i m  
B a s z a  z a b i e r a  s i ę  do  o p u s z c z e n i a  M o r e i , i że  
p o s ł a ł  i uż  c h o r y c h  i r a n n y c h  n a  s t a t k ach  p r z e ­
w o z o w y c h  do  E g i p t u . “

Z  W i e d n i a ,  d n i a  13,  L u t e g o .

D z i s i e y s z y  D o s t r z e g a c z  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą ­
c e  w i a d o m o ś c i  ze  S m y r n y  d n i a  13. S t y c z n i a :  
„ P o s ł o w i e  an g i e l s k i  i f r an c uz k i  op uś c i l i  V u r -  
l a  d n i a  23.  G r u d n i a .  G e n e r a ł  G u i l i e i n i n o t  
u d a ł  s i ę  na  f r eg ac i e  A r m i d a  d o  T u l o n u ,  a P ,  
S t r a t fo r d  - C a n n i n g  na f r e ga c i e  D r y a d  d o  Kor-  
f u .  O  Ces .  r o s sy i s k i m  P o ś l e ,  P a n u  R i b e a u ­
p i e r r e ,  k tó ry  w p o d r ó ż y  s w o i e y ,  p r z e z  A r ­
c h i p e l a g  n i e  ba w i ł  na n a s z y c h  w o d a c h ,  w i e ­
m y ,  ż e  d n i a  2. G r u d n i a  w i e c z ó r  w S y r a  s t a n ą ł  
n a  ko tw icy .  ( P ó ź n i e y  d o w i a d u i e m y  s i ę ,  ż e  
6.  S ty cz n i a  b y ł  w E g i n i e  i t e go ż  d n i a  z t a m tą d  
o d p ł y n ą ł ) .  F r a n c u z k i  V i c e a d m i r a ł  d e  R i g n y  
c i ą g l e  w  V u r l a  n a  ko tw icy  s t o i ,  d o k ą d  i r o s -  
sy i ska  f r ega t a  K o n s t a n t y n ,  k tó r a  P a n a  R i b e a u ­
p i e r r e  m i a ł a  w z i ą ć  w D a r d a n e ł i n c h  a l e  s i ę  
o p ó ź n i ł a ,  w róc i ł a  n a  d n i u  26. G r u d n i a .  K o m -  
m o t l o r  H a m i l t o n ,  k tó r e g o  n a s t ę p c a  S i r  T h o ­
m a s  S t a i n e s  p r z y b y ł  tu n a  f r e g a c i e  I z y s ,  
c o ty l k o  o p u ś c i  A r c h i p e l a g  n a  s t a t ku  C a r a -

b r y a n .  T w i e r d z ę  Sc io  c i ąg l e  G r e c y  w o b l ę ­
ż e n i u  ( r z y m a i ą ,  ale o d  d a w n a  n i e  s ł y c h a ć  n i c
0  o p ę r a c y a c h ;  p r z e c i w n i e  T u r c y  o b l ę ż o n y m  
od  cz a su  d o  c za s u  ze s t r o n y  w y b r z e ż a  a z y a -  
t y c k i eg o  d o s t a r c z a i ą  ż y w n o ś c i  i l u d z i  i g r o ż ą  
w y l ą d o w a n i e m ;  g d y  t y m c z a s e m  g r e c k i e  s t a t ­
k i ,  k t ó r e  m i a ły  p i l n o w a ć  b l o k a d y ,  w r ó ż n y c h  
k i e r u n k a c h  u w i i a i ą  s i ę  za r a b u n k i e m .  N i e d a -  > 
w n o  o d w a ż y ł y  s i ę  na p a ś ć  f r a n c u z k i  b r y g  w o ­
j e n n y  M a r s o u i n ,  a p r z e d  p a r ą  d n i a m i  z r a b o ­
w a ły  an g i e l sk i  o k rę t  h a n d l o w y  b l i sko  I p s a r a ,
d. e g o  s a m e g o  b e z p r a  wia d o p u s z c z a i ą  s i ę  o k r ę ­
ty b l o k u i ą c e  p o r ty  w y sp y  K a n d y i ;  a n a w e t  
s a m  A d m i r a ł  S a c b tu r y  w y s ł a n y  na p o ś m i e r z e -  
n i e  r o z b o i ó w  p r z e z  r z ą d  w E g i n i e ,  t r u d n i  s i ę  
r a b u n k i e m .  P o z a b i e r a n e  z  o k rę t ó w  r z e c z y  
sk ł a d a i ą  w  S y r a ;  a zb l i ż a j ą ce  s i ę  p r z y b y c i a  
H r a b i e g o  C a p o d i s t r i a s  p r z y m u s z a  ie za b e z ­
c e n  p o z b y w a ć  z o b a w y ,  aby  i ch  n i e  z a s e k w e -  
s t r o w a n o .  l b r a h i m  Basza  z d a i e  s i ę  s p o k o y n i e  
w M o r e i  p r z e b y w a ć  ; p r z e c i w n i e  zaś C h u r c h  d o  
z a c h o d n i e y  G r e c y i  p r z e n i ó s ł  p o w s t a n i e ,  g d z i e  
6ie z n i m  k i l ku  K a p i t a n ó w  z ł ą c z y ło .  YV K a n ­
d y i  u s i ł o w a n ia  p o w s t a ń c ó w  są  b e z  e n e r g i i  i 
b e z  s t a ł e go  p l a n u .  P r z e c i w  N e g r o p o n t e  n i c  
n i e  p r z e d s i ę w z i ę t o  i c i ąg l e  s i ę  t ylko  p r z y g o ­
t o w a n i a m i  t r u d n i ą ;  i e d n a k ź e  n i e k t ó r e  p o w i a -  , 
ty w s c h o d n i e y  G r e c y i ,  iak np .  T a l a n d i  n a n o -  
w o  z b u n t o w a ł y  s ię.  W  A r k a d y i  d o m o w a  
t r w a  w o y n a  m i ę d z y  p o s p ó l s t w e m  R u m e l i i
1 M o r e i .  —  W  o s t a t n i m  d n i u  z e s z ł e g o  r o k u  
p o y m a n y  z o s t a ł  p r z e z  of i c e r a  f r a n c u z k i e g o  i 
c z t e r e c h  ż o ł n i e r z y  m o r s k i c h  z r o z k a z u  f r a n c u z ,  
k i e g o  za s t ęp c y  K o n s u l a ,  P a n a  C. as ta igne ,  G łó -  
w n y  R e d a k t o r D o s t r z e g a c z a  w s c h o d n i e g o ,  P a n  
B l a c q u e ,  s z a n o w n y  k u p i e c  i p i e r w s z y  D e p u l o .  
w a n y  f r a n c u z k i e g o  t u t e y s z e g o  h a n d l u ;  z a p r o -  
w a d z o n o  g o  na  f r anc ,  k o r w e t ę  P o r a u n e .  D r u ­
gi  R e d a k t o r ,  P.  V i g o u r e u x ,  r a t o w a ł  s i ę  ucie* 
cz k ą  na  a n g i e l s k ą  f r eg a t ę  C a m b r i a n .  P o ł o ż o n o  
a r e s z t  i n a  d r u k a r n i ą ;  a  tak u s t a ł  z u p e ł n i e  
D o s t r z e g a c z .  P r z y c z y n ą  t ego  g w a ł t u ,  k tóry  
tu  w ie l k i e  s p r a w i ł  w r a ż e n i e ,  m a i ą  być  d w a  
a r t y k u ły  z  S m y r n y  u m i e s z c z o n e  w os t a ­
t n i c h  d w ó c h  n u m e r a c h  D o s t r z e g a c z a  wsch .  
p o d  d n ,  22. i 29. G r u d n i a ,  w k t ó r y c h  b a r d z o  
o tw a r c i e  s i ę  r o z w o d z ą  n a d  p o s t ę p o w a n i e m  
t r z e c h  s p r z y m i e r z o n y c h  m o c a r s t w  w z g l ę d e m  
P o r t y ,  a s z c z e g ó ł n i e y  n a d  p o l i t y k ą  f r a n c u z ­
k i e g o  g a b i n e t u .



F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  8- L u t e g o .

D n i a  5. m.  b.  z a ga i ł  K ro i  J e g o m o ś ć  w 
L u w r z e  p o s i e d z e n i a  I z b . n a s t ę p u j ą c ą  m o w ą :  
P a n o w i e  m o i !  Z  r ó w n ą  z a w s z e  r a d o ś c i ą  w i ­
d z ą  W P a n o w  z g r o m a d z o n y c h  o k o ło  m e g o  
t r o n u  i u w i a d o m i a m  i ch  o p o ł o ż e n i u  Franfcyi .  
S to s u n k i  m o i e  z  p a ń s t w a m i  E u r o p y  c i ąg l e  są  
p r z y j a c i e l s k i e  i z a s p o k a i a i ą c e .  1 y łko i n t e r e s -  
sa 11a w s c h o d z i e  n i e i a k i e  c z y n i ą  t r u d n o ś c i ;  
i e d n a k  uk ł ad ,  Który z a w a r ł e m  z K r ó l e m  a n g i e l ­
sk im  i C e s a r z e m  ro ssy i3k i i n  , z a ł o z y ł  p o s a d ę  
u s p o k o i e n i a  G r e c y i ,  i m a n i  p o w ó d  s p o d z i e ­
w a ć  s i ę ,  i e  ł ą c z n e  z m o i e m i  u s i ł o w a n i a  S p r z y ­
m i e r z e ń c ó w ,  b e z  p o t r z e b y  uży c i a  s i ły ,  p o k o n a ­
j ą  u p o r  P o r t y  o t t o r na ń sk i e y .  N i e p r z e w i d z i a ­
na b i twa  p o d  N a w a r y n e r n  iak c h l u b n ą  ies t  d l a  
n a s z e y  b r o n i ,  tak r a z e m  st ała  s i ę  d o w o d e m  
j e d n o ś c i  t r z e c h  b a n d e r .  P ó ł w y s e p  w y m a g a ł  
o d  na s  p r z e z  d łu g i  czas  o f i a r ,  k tó r e  i e d n a k z e  
j u ż  d o c h o d z ą  do  k r e s u ;  z a b e z p i e c z o n a  w z g l ę ­
d e m  w ł a s n y c h  g r a n i c a c h  H i s z p a n i a  s t a l e  s i ę  
z a y m u i e  w y n i s z c z e n i e m  s m u t n e g o  w sw e i n  
J o n i e  z a r o d u  n i e s n a s e k  d o m o w y c h ;  ws zys tko  
z d a i e  s i ę  o b i e c y w a ć ,  źe  p o r o z u m i a w s z y  s i ę  
z  k u z y n e m  m o i m ,  K r ó l e m  h i s z p a ń s k i m ,  p o ­
w r ó c ę  wk ró t ce  o y c z y z n i e  m o i c h  ż o ł n i e r z y ,  i 
l u d o m  m o i m  u l ż ę  t ym  s p o s o b e m  p r z y k r e g o  
c i ę ż a ru .  Ścis ła  b lo k a d a  n i e  w p r z ó d  i na i ąca  
u s t a ć  aż  o t r z y m a m  n a l e ż n e  z a d o ś ć u c z y n i e n i e ,  
i e s t  ka r ą  d la  A l g i e r u ,  t r z y m a  go  na  w o d z y  i z a ­
s ł a n i a  h a n d e l  f r an cuz k i .  W  o d l e g ł y c h  o k o l i ­
c a c h  m o r z a  i p o d  n i e p e w n e r n  p a n o w a n i e m  
t w o r z ą c y c h  s i ę  d o p i e r o  r z ą d ó w  d o z n a ł a  b a n ­
d e r a  na sza  n a p a ś c i ,  za  co n a k a z a ł e m  ż ą d a ć  
s ł u s z n e g o  w y n a g r o d z e n i a ,  a r a z e m  p r z e p i s a ­
ł e m  ś rod k i  m a i ą c e  na p r z y s z ło ś ć  c h r o n i ć  m a -  
ią t ki  p o d d a n y c h  m o i c h  o d  wsze lk i ey  s z k o d y .  
A  k i edy  M c i  P a n o w i e ,  w o l n o  m i  s p o k o y n e m  
p o  za kray  sp o g l ą d a ć  o k i e m ,  n i e m n i e y  p o ­
w o d ó w  do  t ego  po da  ie mi  w e w n ę t r z n y  s t an  
K ró l e s tw a  m o i e g o .  Z  p a p i e r ó w ,  k tó r e  YV Eh-  
n o m  p r z e ł o ż o n e  b ę d ą ,  p r z e k o n a c i e  s i ę ,  z e ,  
c h o c i a ż  d o c h ó d  z  r ó ż n y c h  ga ł ęz i  p o d a t k ó w  
n i e c o  s i ę  z m n i e y s z y ł ,  ź r ó d ł a  i e d n a k z e  b o g a ­
c twa  n a r o d o w e g o  n i e  d o z n a ł y  ź a d n e y  t r w a ł e y  
z m i a n y .  N a d z w y c z a y n e  o k o l i c z n o ś c i  z r z ą d z i ­
ł y  p r z e w y ż k ę  w w y d a t k a c h ,  o k tó r ey  z a ł a t w i e ­
n i u  t r z eb a  b ę d z i e  p o m y ś l e ć .  R o z k a z a ł e m  M i ­
n i s t r o m ,  aby  W  P a n o m  z t e g o  zd a l i  sprawę i
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z a l e c i ł e m  i m ,  a ż e b y  r o z t r o p n ą  o s z c z ę t l n o s e  
za w s z e  m i e l i  p r z e d  o c z y m a .  S y na  m e g o  w e ­
z w a ł e m  d o  t r u d n i e n i a  s i ę  p r z e d s t a w i e n i a m i  
p r z y  p r o m o c y a c h  w o j s k o w y c h .  W  tern n o -  
we in  p o s t a n o w i e n i u  i n o i e m  z n a y d z i e  a r m i a  
n a y i a w n i e y s z y  d o w ó d  m o i e y  ku so b i e  p r z y ­
c h y l n o ś c i /  P o s t ę p y  h a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  b ę ­
d ą c e  c h w a ł ą  pa ńs tw  na  ł o n i e  p o k o i u  s p o c z y ­
w a j ą c y c h ,  m n o ż y ł y  i ch  p o t r z e b y  i w y m a g a n ą  
l i c z n i e y s z y c h  ź r ó d e ł  o d b y t u .  P o s t a n o w i ł e m ,  
a b y  m i a n o w a n y  d l a  n i c h  M i n i s t e r  o d e b r a ł  
o s o b n e  z l e c e n i e  p r z e d s t a w i a n i a  m i  w sz y s t k i e ­
g o ,  c o b y  z m i e r z a ł o  do  w s p i e r a n i a  p o w ię k s z a -  
l ą ce y  s i ę  c o r a z  i ch  c z y n n o ś c i .  J a k k o l w i e k  
ś c i s ł y m  ies t  z w ią ze k ,  w i ak im  r e l i g i a  i w y c h o ­
w a n i e  c z ło w ie k a  z os t a w ać  p o w i n n y ,  s ą d z i ł e m  
j e d n a k ż e ,  iż e d u k a c y a  p u b l i c z n a  i i n t e r e s s a  
d u c h o w n e  w yr na ga i ą  o s o b n e g o  z a r z ą d u ,  i d l a  
t ego  n a k a z a ł e m  i ch  r o z ł ą c z e n i e ,  M a i ą c  s t a ł e  
p r z e d s i ę w z i ę c i e  u g r u n t o w a n i a  c o r a z  b a r d z i e y  
w p a ń s t w a c h  m o i c h  n a d a n e y  p r z e z  b ra t a  m e ­
go  a p r z e z e m n i e  z a p r z y s i ę ż o n e y  K a r ty  k o n -  
s t y t u c y i n e y ,  n i e  p r z e s t a n ę  n a d  tern c z u w a ć ,  
aby  s i ę  s t a r a n o  r n ą d r z e  i z d o y r z a l ą  r o z w a g ą  
p o g o d z i ć  z n i ą  p r a w o d a w s t w o  nasze.^ N i e k t ó ­
r e  w a ż n e  i n t e r e s s a ,  t y c z ą c e  s i ę  a d m i n i s t r a c y i  
p u b l i c z n e y ,  z a i ę ły  m o i ą  t r o sk l iw oś ć .  P r z e ­
k o n a n y ,  że  p r a w d z i w a  m o c  t r o n ó w  po  b o s k i e y  
o p i e c e  na  z a c h o w a n i u  p r a w  s i ę  z a s a d z a ,  r o z ­
k a z a ł e m  g r u n t o w n e  r o z t r z ą ś n i e n i e  t ych  p r z e d ­
m i o t ó w ,  ~ a b y  i ch  r o z w i ą z a n i e  ś w i e t n i e  w y k a ­
za ło  p r a w d ę ,  b ę d ą c ą  n a y p i e r w s z ą  p o t r z e b ą  
M o n a r c h ó w  i L u d ó w .  P a n o w i e  m o i ,  p o m y ś l ­
n o ś ć  F r a n c y i  ies t  c e l e m  wszys tk i ch  moich;  
ż y c z e ń  i myś l i .  D l a  z a b e z p i e c z e n i a  i ey  p o ­
t r af ię  na  z a w s z e  z a c h o w a ć  d z i e l n ą  i z a s ł a n i a ­
j ą cą  p o w a g ę ,  iaka  m o i e y  k o r o n i e  p r z y s t o i .  
L e c z  P a n o w i e  m o i ,  z d a i ę  s ię ,  m o c n o  s i ę  na  to  
z d a i ę ,  iż  wasza  r o s i r o p n o ś ć  w tern m n i e  w e ­
s p r z e ,  i ż e  was ze  c h ęc i  z g o d n e  z m o i e m i  b ę ­
dą .  S ło w a  K r ó l a  w a s z e g o ,  z a c h ę c a i ą c  w s z y ­
s tk i ch  d o b r z e  m y ś l ą c y c h  d o  i e d u o ś c i , t raf ie  
t y lko  m o g ą  do  s e r c , s k ł o n n y c h  do  s ł u c h a n i a  
i ch  i o d p o w i e d z e n i a  o n y m ż e . “

P o  u k o ń c z e n i u  tey  m o w y ,  k t ó r ą  p r z y i ę to  
o k r z y k i e m !  „ N i e c h  ży i e  K r ó l ! “  o d c z y t a ł  
K a n c l e r z  w i a d o m ą  n o t ę  p r z ys i ę g i  d l a  P a r o w  i 
D e p u t o w a n y c h :  „ i ż  b ę d ą  w i e r n i  K r ó l o w i ,
K a r c i e  i u s t a w o m  k r a i o w y m  p o s ł u s z n i  i w e  
w s z y s t k i e m  tak s i ę  s p r a w o w a ć  b ę d ą ,  iak  n a



do b r e g o  i  p r aw ego  P a r a  ( D e p u t o w a n e g o )  
p rzys toi . "  Którą  p r zys ię gę  gdy o b e c n i  P a r o ­
wie  / 3  i oko ło  300 D e p u t o w a n y c h  wykopal i ,  
ogłos i ł  K a n c le r z  po s i e d z e n ia  za o twar te i za ­
p ros i ł  I z b y ,  aby s ię  nazaiu t rz  każda w sw o im  
loka lu  zg r om ad z i ł a  dla r o zp oc zęc ia  c z yn u oś c i  
swoich .

D n i a  6. L u t e g o  I z b a  D e p u t o w a n y c h  po d  
s t e rem  nays tar szego  z p o m ię d z y  s ieb ie  cz ło n ­
ka P.  R a l l i e r  od p ra w i ła  p ie rw sz e  p o s ie d ze n i e .  
N i e  l i czne  było z g r o m a d z e n i e  i p rawa 6t rona 
z  l ewą  p rawie  ró w n o  za ię t e .  H r a b i a  la Bour -  
d o n n a y e  za ią ł  fewoie d a w n e  mi e ys c e  w pier-  
wszey  ł awc e  p raw ey  s t r o n y ,  a  o bo k  n ie go  
P P .  Dup les s i s  de  G r e n e d a n ,  L e c l e r c  de  
B e a u l i e u  i G ra n o u x .  „ W  t rzec iey  ł a wc e  l e-  
•wey s t rony  s i edz iel i  P P .  L af i t l e ,  E t i e n n e  i 
G e n e r a ł  G er a r d .  X ią d z  P rad t  p r ze z  d ług i  
czas  zdawał  s ię  być n i e p e w n y m  , w k tó re m by  
m ie y s c u  mi a ł  z a s i ą ś d i ; na ko n ie c  ob r a ł  6obie 
l e w y  środek .  Z re sz tą  n a  tern p o s i e d z e n i u  
w y s a d z o n o  n o w e  K o m m is sy e .  G d y  p r ze z  
d w u k ro t n y  w y b ó r  i w y n i es ie n i e  d w ó c h  D e p u ­
t o w a n y c h  na  g o d n o ś ć  P a r ó w  ( H r a b i ó w  Vi i l e -  
l e  i Co rb ie re )  l iczba c z ło n k ów  izby d rug iey  
d o  398 (zamias t  430) ogran icza  się,  za te m ow e  
d z i ew ię ć  kom mi ssy y  składaią  3i ę ,  p i e rwsz e  
d w ie  z "45, a s i edrn in n y c h  z 44 D e p u t o w a ­
n y c h .  W  resz c ie  d o d a i e m y ,  źe  ua  k r ó le w ­
sk iem po s i e d z e n iu  n ie  300 ( i ake śmy  w cz ora y  
don ieś l i )  lecz  365 z n s y d o w a ł o  s i ę  d e p u t o w a ­
n y c h .

N a  p ie rwsz e  po s i e d z e n ie  I z b y  P a r ó w  d n i a  
6.  m.  b. p r zy w o ła n i  byli  także ci no w i  P a r o ­
wie ,  k tórzy na k ró lewskiem p o s i e d ze n i u  zwy-  
c z a y n ą  p r zys ięgę  wykona l i .  G dy  się  n a r a ­
dza ć  m i a n o  w z g lę d e m  fo rmy  i ch p rzy ięc ia ,  
zesta l i  w e z w a n i ,  ażeby  w p r zy le g ły m  p ok o iu  
n a  w y p ad e k  o b r a d  zaczekal i .  Z a i ę t o  s ię  
j e d n a k  w p rz ód  u t w o r z e n i e m  b i u r a ;  w y b ór  
cz te rec h  Sekre ta rzy pad ł  na  Xiąźęc ia  L u x e m ­
b u r g  i F i t z - James ,  B a r o n a  P or t a l  i Marszałka 
Xią£ęcia  T r e v i s o .  P o t e m  uchwal i ła  I z b a  
p r z y p u s z c z e n i e  n o w y c h  P a r ó w  (77,  gdyż ie-  
d e n  tym cz as em  u m a r ł )  bez  wsze lk iey f o rm a l ­
n o ś c i ,  z z a s t r ze że n i em  w y le g i t ym o w an ia  s ię  
w z g l ę d e m  p r z e p i s a n e g o  p r a w e m  wieku  ( p o ­
w i n n i  m ieć  n aym n iey  lat 25; atoli głos  do-

r ad zcz y  s łu ży  im d o p i e r o  'z 3o(ym rokiem).  
Ins t a l l ac ya  od by ła  s ię  n ie zw ło c z n ie  ( b e z  za­
p o w i e d z i a n y c h  g r z m o t ó w . ^  P rz y s t ąp i o n o  po- 
tern do  m i a n o w a n i a  ko mmi ssy i  m a ią c ey  u ło ­
żyć adres  o d p o w ie d n i  na m o w ę  od t ro n u  ; t y m ­
cz as em  d w ó c h  tylko P a ró w,  X i ą ź ę  Mor te ina r t ,  
i H r a b i a  Mo l l i e n ,  o t r zy m ał o  p o t r z e b n ą  l iczbę 
g łosów .  N az a i u t rz  obrać  m i a n o  r esz tę  cz łon-  ► 
ków r z e c z o n e y  k o mm is sy i .

C z ło n k o w ie  I z b y  D e p u t o w a n y c h  z g r o m a ­
dza l i  s ię  dn ia  7. i 8. L u t e g o  w b iu rach  sw o ic h ,  
c e le m  ob r a n ia  P r e z y d e n t ó w  i Sekre ta rzy i 
m ia n o w a n i a  ro zm a i t y c h  komi te tów.  P r e z y ­
d e n t a m i  b i u r  zostal i  o b r a n i : p i e rw sz eg o  P a n  
R a l l i e r ,  S ek r e t a rz em  P o d h r a b i a  L e m e r c i e r ;  
d r u g ie g o  P o d h r a b i a  L a p e y r a d e ,  S ek r e t a rz em  
P a n  D u m a r r a l l a c h  ; t r zec iego  H r a b i a  la Bo u r -  
d o n n a y e ,  S ek r e t a rz em  P a n  L a t n e u d e ;  cz w ar ­
tego  P a n  B o u r d e a u ,  S ek r e t a rz em  B a r o n  Ba-  
cot  de  R o m a n s ;  p ią t ego  P a n  L a l o t , Sekre ta ­
r z e m  P a n  Be r t in  de  V a u x ;  szós tego  P a n  L a -  
s tour s  , Sekre ta rzem  B a r o n  M o n t b e l ; s i ó d m e ­
go P a n  L e f e v r e  G i n e a u ,  S ek r e t a rz em  P a n  
Laf i t t e ;  o srnego  P a n R a v e z ,  Sekr e ta rze m P a n  
B e r b i s ,  dz i ewi ą t ego  P a n  R o y e r - C o l l a r d , S e ­
k r e t a rz em  P a n  K a z im ie r z  P e r i e r .  Z  tych 18 f 
D e p u t o w a n y c h  n a l eży  10 d o  l e w e g o  ś rodka,
5 do  k o n t r - o p p o z y c y i , 3 do p r aw eg o  ś rodka,
—  Z  c iekawośc ią  wyg ląd a ią  r ap o r to w  w zg lę ­
d e m  sp r a w d z e n ia  p e ł n o m o c n i c t w  ( rugi . )

*

N a  p o s ie d z e n iu  I z b y  P a r ó w  d n i a  7. ,  po  
w p r o w a d z e n i u  n o w e g o  P a r a ,  B a r o n a  Sa r re t  
d e  Co us se rgues ,  który dla p rz e sz kó d  n ie  mó g ł  
s ię  zn a y d o w a ć  na  k ró lewsk iem p o s i e dz e n iu ,  
p r zy s t ą p io n o  do u z u p e ł n i e n i a  kom mi ssy i  z 
s i e d m i u  c z ł o n k ó w ,  m a i ąc ey  sob ie  p o l e c o n e  
u ł o ż e n i e  ad re ssu .  P r ó c z  d w ó c h ,  d n ia  po­
p r ze d za j ąc eg o  o b r a n y c h  P a r ó w ,  X iąź ęc ia  
M o r te i n a r t  i H r a b i  M o l l i e n ,  nay w ię ce y  m i e ­
li g łosów,  P o d h r a b i a  L a i n e ,  X i ą ź ę  D o u d e a u -  
v i l l e ,  B a r o n  P a s ę u ie r ,  X iąź ę  Brissac i X i ą ź ę  
L e v i s .  —  P a n  C h a t e a u b r i a n d  miał  60 g łosów,  
a P a n  V i l l e l e  wcale tylko —  i e d e n .

D n i a  6. zas i ada ł  Kró l  w r ad z i e  Mi n i s t rów,  
n a  którey i De l f in  był  o b e c n y m .

P a n  de  V a t e s m e n i l  w y d a łn a s tę p u ją c y  u m ie­
szczon y  w M on itorze  okolnik do R ektorów
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u n i w er sy te tu :  „ F u n k c y a ,  k tórą  mi  N.  P a n  ra ­
czył  p o w ie r zy ć ,  stawia fnię w w aż ny ch  s t o ­
sunka ch  z W  Pa nami . ,  O św ia d c za ią c  P a n o m ,  
iak wiele sob ie  tego w iu sz u ię ,  korzystam ze 
sposobnośc i  w y n u rz e n i a  P a n o m  myśl i  m o ic h  
w zg l ęd em  zasad p r o w a d z e n ia  edukacyi  publ i -  
czney .  Re l ig ia  i m or a l no ść  są, pods ta wam i  
każdego  d o b r e g o  w y c h o w a n i a ;  ta p rawda  po-  
sv in na .z aw sz e  być na mysi i  t r u d n ią c y m  się 
p ub l i c zną  ed uk a cy ą  m ę ż o m ;  ale r ó w n i e  p o ­
t r z e b n ą  iest r z e c z ą , aby w o b c o w a n iu  z ty mi 
u c z n i a m i ,  którzy w yzn a i ą  o d m i e n n ą  od  n ich  
r t l i c i ą ,  n ie  zap om ina l i  n i g d y , co n a m  wzglę­
d e m  wolnośc i  rel igi i  i w ładz y  oycowsk iey  
p r ze p i s u ią  prawa k ra iowe  i statuta u n iw er sy -  
tetskie.  M i ł ość  ku s w e m u  d z i e d z ic z n e m u  
M o n a r s z e  iest uczucie  F r a n c u z o m  w r o d z o n e ;  
al e to uczucie  ro z w ii a s i ę  i us ta la p r ze z  d o br ze  
p r o w a d z o n ą  e d u k a c y ą ,  a sz cze gó ln iey  p r zez  
r o z t r o p n ą  na u kę  h i s t o r y i , z k tó rey  s ię  m ło ­
dz i eż  d o w ie d z ie ć  m o ż e ,  ile w in n a  F r a n c y a  
K r ó l o m  swo im.  P r z e c h o d z ą c  pa sm o czasów 
z n a y d u i e , iak ( c h o c i a ż  w ba rd zo  wielk ich 
p r z e r w a c h )  u w o ln ie n ie  g m in ,  z a p r o w a d z e n ie  
p o r z ą d n e g o  i n i e z a le ż n e g o  są downi c twa ,  
p r ay i ęc ie  m ą d ry c h  i d z ie ln y c h  ś r odk ów  dążą-  
cych  do u t r zy m an ia  sw o b ó d  ga l l ikanskiego 
kościoła ,  a na re sz c ie  karta kon s ty tucy ina ,  
k tó ra ,  iak iey do s to yny  dawca  w y r z e k ł ,  za­
myka  p rzepaść r e w o l u c y i , —  i a k ,  m ów ię ,  
wszystkie te d o b r o d z i e j s t w a  z i e d n e g o  w y -  
p ły w ai ą  źródła .  R o z b i e r a i ą c  ie k o l e y n o ,  a 
szcz egó ln i ey  to os t a tn ie ,  k tóre wszystkie  i n n e  
wielkością  przewyższa ,  p r ze k o n a  s ię inłocizi ez ,  
iak wielką być p o w i n n a  iey wd z ię cz no ść ;  s e r ­
ce iey połączy Kró la  i o y c z y z n ę  w i e d n o  u c z u ­
cie mi łości ,  a um y s ł  iey potrafi  poiąc  Szczęśl i ­
wą  i e dność  za6ad m o n a r ć h i c z n y c h  i s w o b ó d  
n a r o d o w y c h .  Jako  w ie r n i  p o d d a n i  i światl i  
obyw ate le  ł a two b ę d ą  w s tanie  ok az an i a  p o ­
s łuszeństwa  p r a w o m ,  i p rz e k o n a ią  s i ę , iak ie- 
d y n ie  ucząc  s ię  wy k on yw ać  po w in no śc i ,  oka-  
z u i em y się g o d n y m i  wy ko n yw ać  p rawa.  N a ­
uki  klassyczne dosz ły  we F r a n c y i  do za spo ka­
j a j ącego stopnia.  Z  r ó w n ą  us i lnośc ią  postę -  
pu ią c  tym sa m y m  t o r e m ,  d o y d z i e m y  do  n o ­
w y ch  popraw;  spuszczam się w tym w zg l ęd z i e  
z u p e ł n i e  na  P a n ó w  g o r l iw oś ć ,  k tóreyście  d o ­
tąd tak świe tne  dawal i  d o w o d y ;  r o z u m i e m  ie- 
dnak, i e  mi szczególniey uwagę Panów na

ed uk a cy ą  począ t kową  zwróc ić  wypad a .  W  
wielkiey  części  kraiu iey stan vyiele zos tawia 
do  ży c z e n ia ;  uźy i ę  do  iey p op raw y wszelkich 
środ ków  w moiey  mocy  będących .  R z ą d  N ,  
P a n a  win ie n  iest o p ie k ę  kaźdey m e to d z i e  po- 
czątkowey edukacyi ,  k tórey  po ży teczność  iest  
u z n a n a ;  wszystkie więc  d o z n a ią  z a c h ę t y ; a l ­
b o w ie m  nauka n ie ty lko p r ze m y s ł o w ey  klassie 
p r zy no s i  szczęśc ie  i d o b r e  m i e n i e ,  lecz  ią 
też czyn i  p o b o ź n i e y s z ą ,  o b y c z a y n i e y s z ą i s p o -  
koyn ieyszą .  W e  vt'szystkich admin i s t r ac y i -  
n y c h  ga łę z ia c h ,  ale w t e y ,  która m n i e  iest  
p o w i e r z o n a ,  ba rdz iey  p e w n i e  niż  w i n n y c h ,  
po t r ze ba  się s tarać o u t r zy m an ie  p o r z ą d k u  
p r aw ne go .  Z a m i a r e m  m o im  iest,  t r zym ać  s ię  
tey zasady  we wszystkich w zg l ęd ac h  bez  o g r a ­
n ic zen ia .  S p o d z ie w a m  się,  źe m n i e  P a n o w i e  
w tein szcze rze  i dz i e ln ie  wsp ie rać  będ z iec ie ,  
i za szczęś l iwego  uważać s ię  b ę d ę ,  k iedy m i  
po da c ie  s p o s o b n o ś ć  za w ia d o m ie n i a  N .  P a n a  
o d o w o d a c h  waszey  gor l iwośc i  i o sku tku  us i ­
ło w ań  waszych.55

Gaze ta  F ra n c u z k a  b ie rz e  dziś  ro zbr a t  z M i -  
n i s t e r y u m , p o n ie w a ż  no w y  W i e l k i  Mis t rz  
un iw er sy te tu  w sw oim ( po wy żs zym )  o k ó ln i ­
ku do rek to rów,  do an t y je zu ick ich  p r zy z n a i e  
s ię  z a sa d ;  gazeta  za rzuca M in i s t e r y u m  ś le p o ­
t ę ;  „ n i e  w id z ą 55 prawi ,  „ ź e  z roial i s t ami  by l i ­
by dość mo cn i  do  b r on ie n i a  t ro nu  i z e p e w -  
n ie n ia  b ez p ieczeńs tw a  w p r zy sz ło śc i ,  i d l a t e ­
go po ch l eb ia ią  l i b e r a l i s to m !“  S ł o w e m ,  ga ­
ze ta  p rzesz ła  do  o p p o z y c y i , to iest  two rzy  
o n a  u lt r aro ja l i s towską o p p o z y c y ą ,  a l e  wca le  
w i n n y m  d u c h u  aniżel i  do tychcz aso wa  kontr -  
o p p o z y c y a , p o d  którey  cho rą g ie w D z i e n n i k  
S po ró w  za c iągną ł  się. Kons ty t uc yo n i s t a  ( zpb .  
p r zesz ł .  gaz.) p och w al a  zaspoka ia iące  z d a n i a  
pana  V a t i s m e n i l .  „ W i n s z u y m y  sob ie  szcz ę ­
ścia,*5 m ó w i  on ,  „ ż e  n a k o n i e c  u r zę d n ik  publ i -  
cz ny  to us t anawia ,  czegoś my tak d ługo  p r a g n ę ­
l i , źe  w raz  i szkoły  w z a ie m n e g o  n a u c z a n i a  
uw a ln i a  od kapry sów  n ie to le rancy i .  D z i e n n i k  
h a n d l o w y  uważa  r ze cz o n y  oko lnik iako nay z na ­
komi t szy  manifes t ,  iaki dotąd  wysze d ł  z g a b i n e ­
tu,  i w k tó rym prawie  każdy wie rsz  z a r ę c z e n i a  
n a  p rzysz łość  w sob ie  zawie ra .  G o n i e c  F r a n ­
cuzki  oświadcza  tymc zasowo swo ie  u k o n t e n ­
t o w a n i e  z z r o b io n y c h  p r z y r z e c z e ń ,  ale czeka  
c z y n ó w .  Co  się tyczy m o w y  m ia n e y  o d  t ro­
p u ,  wszystkie pisma publiczne, wyiąwszy



C o d z l e n n i k ,  w  t ó m  s i ę  z g a d z a i ą ,  ź e  d a i e  p r a ­
w o  d o  n a y p i ę k u i e y s z y c h  n a d z i e i .  G o n i e c  
F r a n c u z k i  w o b s z e r n y m  a r t y k u l e ,  w k t ó r y m  
t e n  p r z e d m i o t  w y i a ś n i a ,  m i ę d z y  i n n e m i s z c z e -  
g ó i n i e y  z w r a c a  u w a g ę  n a  r ó ż n i c ę ,  i a ka  i e s t  
w  m i e y s c u ,  g d z i e  m o w a  o  b i t w i e  p o d  N a w a -  
r y n e m ,  m i ę d z y  m o w ą  K r ó l a  a n g i e l s k i e g o  p r z y  
o t w a r c i u  p a r l a m e n t u  a m o w ą  K r ó l a  f r a n c u z -  
k i e g o ;  o s t a t n i  l u b o  t a k i e  m ó w i  o  n a d z i e i  u -  
t r z y  m a n i a  p o k o i u , p r z e c i e ż  n i e  g a n i  z w y c i ę ­
s t w a  n a d  f lo tą  t u r e c k ą .  C o  s i ę  t y c z y  p ó ł w y ­
s p u  p i r e n e y s k i e g o , m n i e m a  t e n  d z i e n n i k ,  ź e  
n i e m a s z  p o w o d u  d o  p o c h l e b i a n i a  s o b i e ,  ż e b y  
H i s z p a n i a  m o g ł a  w s o b i e  z n i s z c z y ć  z a r ó d  
d o m o w e y  n i e z g o d y  , d o p ó k i  d u c h  p r z e ś l a d o ­
w a n i a  t a m ż e  p a n o w a ć  b ę d z i e .  N a y b a r d z i e y  
z a ś  s t r o n n i c t w u  l i b e r a l n e m u  p o d o b a  s i ę  ta 
c z ę ś ć  m o w y  , g d z i e  K r ó l  p r z y r z e k a  s t a r a ć  s i ę  
o t o ,  a ż e b y  p r a w o d a w s t w o  z g o d n e  b y ł o  z  k o n ­
s t y t u c j ą .  J e d n a k ż e  G o n i e c  m n i e m a ,  ź e , - d o ­
p ó k i  p r a w o  s i e d m i o l e t n o ś c i , p r a w o  ś w i ę t o ­
k r a d z t w a  , m o c  z a p r o w a d z a n i a  c e n z u r y ,  p r z y ­
p u s z c z a n i e  d u c h o w n y c h  d o  s p r a w  p u b l i c z n y c h  
i  t. d.  u t r z y m y w a ć  s i ę  b ę d ą ,  d o p ó t y  o z g o d n e m  
z  k o n s t y t u c y ą  p r a w o d a w s t w i e  s ł u s z n i e  m ó w i ć  
n i e  m o ż n a , a  z a t e m  z d a i e  s i ę  , ź e  to  p r z y r z e ­
c z e n i e  M o n a r c h y  u w a ż a  i a k o  t a k i e ,  p r z e z  
k t ó r e  t e n ż e  z o b o w i ą z a ł  s i ę  d o  u s u n i ę c i a  w s z y ­
s t k i c h  t y c h  s r o d k o ' w .

P o w y ż s z y  o k ó l n i k  n i e f y l k o  G a z e c i e  F r a n -  
- c u z k i e y ,  a l e  i C o d z i e n n i k o w i  p o p s u ł  h u m o r .

J u ż  o d  n i e i a k i e g o  c z a s u  m ó w i o n o  o t e m ,  ź e  
rma b y ć  w y s a d z o n a  n a y w y ź s z a  z  M a r s z a ł k ó w ,  
X i ą ź ą t  B t l l u n o ,  R a g u z y ,  D a l m a c y i  i H r a b i e ­
g o  M o l i t o r  s k ł a d a i ą c a  s i ę  R a d a  w o i e n n a .  T e -  
s a z  m ó w i ą  i e s z c z e  o  p i ę c i u  G e n e r a ł a c h  - P o ­
r u c z n i k a c h  p i e c h o t y ,  o  t r z e c h  G e n e r a ł a c h  
j a z d y  i d w ó c h  a r t y l l e r y i ,  k t ó r z y  w t e y ź e  R a ­
d z i e  z a s i a d a ć  i g ł o s  m i e ć  b ę d ą .

Z  T a l o n u  d o w o s z ą  p o d  d n i e m  26.  S t y c z n i a ,  
ź e  G e n e r a ł  G u i l l e m i n o t  t e g o  l u b  n a s t ę p u j ą c e ­
g o  d n i a  z n o w u  m i a ł  d o  K o r f u  p o p ł y n ą ć ,  a b y  
a s t a m f ą d  -,v p o r o z u m i e n i u  z  a n g i e l s k i m  i r o s -  
i syi ski rn P o s ł e m  r o z p o c z ą ć  n o w e  u k ł a d y  z  P o r *  
ł ą ,  d o  k t ó r y c h  s k ł o n n ą  s i ę  b y ć  z d a i e .

B r y g  f r a n c u z k i  „ P t a k “  k t ó r y  w i ó z ł  141 c z a r ­
n y c h ,  z o s t a ł  n a  m o r z u  i n d y i s k i e m  p r z e z  f r a n -  
■cuzką g a l i o t ę  z a b r a n y  i d o  w y s p y  B o u r b o n  z a ­
p r o w a d z o n y ,  g d z i e  K a p i t a n  m a  b y ć  z a p o z w a -  
u y ,  S ą d  p o l i c j i  p o p r a w c z e j  w  C h e r b o u r g

d w a  o  h a n d e l  n i e w o l n i k a m i  p r z e k o n a n e  o k r ę ­
ty  s k a z a ł  n a  k o n f i s k a c y ą .

Z  P a r y ż a ,  d n i a  9.  L u t e g o .
P a r o w i e  u p o r z ą d k o w a l i  w c z o r a y  s w o i e  

b i u r a .
W c z o r a y s z e  p o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a ­

n y c h  b y ł o  b a r d z o  ż y w e ,  U z n a n o  w i e l e  p e ł ­
n o m o c n i c t w ,  p r z e c i w  w a ż n o ś c i  n i e k t ó r y c h  
p o c z y n i o n o  z a r z u t y .

S t r o n n i c t w o  W i l l e l o s k i e  P a r ó w  n i e z g r o r a a -  
d z a s i ę ,  i ak d a w n i e y ,  u  X i ą ź ę c i a  U z e s ,  l e c z  
u  X i ą ź ę c i a  H a v r e .  K a r d y n a l i ś c i  s c h o d z ą  s i ę  
u  X i ą ź ę c i a  M o r t e m a r t ,  a K o n s t y t u c y o n i ś c i  p o  
k o l e i  u i e d n e g o l u b  d r u g i e g o  z e s w o i c h ;  o s t a t n i  
r a z  m i e l i  s c h a d z k ę  u  M a r g r a b i e g o  M a r b o i s .

U c z n i o w i e  K o l l e g i u m  j e z u i c k i e g o  w B i l l o m  
o b u r z y l i  s i ę  z  p o w o d u  s u r o w e g o  o b c h o d z e ­
n i a  s i ę  z  n i m i .  J e d n o  z m a ł y c h  s e m i n a r y ó w  
w  p o ł u d n i o w e y  c z ę ś c i  F r a n c y  i z b a n k r u t o w a ł o .

K r ó l  N e a p o l i t a ń s k i  u t w o r z y !  o r d e r  z a  z a s ł u ­
g ę  c y w i l n ą .

F r e g a t a  A r m i d a ,  n a  k t ó r e y  s i ę  H r a b i a  G u i l ­
l e m i n o t  z n a y d u i e , p o p ł y n ę ł a  d n i a  31.  z.  rn.  z  
T u l o n n  d o  K o r f u .  W  A l g i e r z e  r o b i ą  n a  l ą ­
d z i e  i n a  m o r z u  w i e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  w o i e n -  
n e ,  l u b o  n i e  w i e r z ą ,  a ż e b y  F r a n c u z i  m ie l i  
p r z e d s i ę w z i ą ś ć  l ą d o w a n i e .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  d n i a  28- S t y c z n i a .

T w i e r d z ą ,  i ż  w i ę k s z a  l i c z b a  l u d z i , p o  c z ę ­
ś c i  d a l e k o  w y ż s z e g o  s t a n u ,  n i ż  z r a z u  r o z u ­
m i a n o ,  w c h o d z i  d o  s p i s k u  k a t a l o ń s k i e g o .  
P r z e k o n a n o  s i ę  o  t e m  z p r z e y r z e n i a  p a p i e r ó w  
P a n a  M a r c o  d e l  P o n s ,  R o z p o c z ę t e  w t e y  
m i e r z e  ś l e d z t w o  p o w i e r z o n o  R a d z i e  K a s t y l -  
s k i e y ,  k t ó r a  s i ę  t e m  b a r d z o  s z c z e r z e  z a y m u i e ,  
t y m c z a s e m  n a c z e l n i c y  s p i s k u  p o w z i ą w s z y  o  
t e i n  w i a d o m o ś ć  r a t o w a l i  s i ę  u c i e c z k ą ,  Z  t e y  
t o  z a p e w n e  p r z y c z y n y  R a d a  K a s t y l s k a  o p i e r a  
s i ę  p o w s z e c h n e y  a m n e s t y ! ,  z a  k t ó r ą  R a d a  S t a ­
n u  o b s t a i e .  S ą  to  s z c z e g ó l n i e y  K a r o l i ś c i ,  k t ó ­
r y c h ,  i ak  s i ę  z d a i e ,  R a d a  K a s t y l s k a  w z b r a n i a  
s i ę  u z n a ć  g o d n y m i  d o b r o d z i e y s t w a  a m n e s t y i .

W s z y s t k i e  l i s ty  z  B a r c e l o n y  d o n o s z ą  z  p e ­
w n o ś c i ą ,  i ż  N .  K r ó l o w a  z n a y d u i e  s i ę  w c i ą ź y .  
M n i e m a i ą  n a w e t ,  iz  a m n e s t y a  n i e  p r ę d z e y  i ak  
p o  r o z w i ą z a n i u  K r ó l o w e j  J M c i  z o s t a n i e  o g ł o ­
s z o n ą ,  a



i8 r

K r ó l  J m ć  da ł  P o s ł o w i  r o s s y i s k i e m u  w  
K o n s t a n t y n o p o l u  M a r g r a b i e m u  R i b e a u p i e r -  
r e , w ie lk i  k rzyż  o r d e r u  Ka ro l a  U l g o .

O n e g d a y  p r z y s z ł o  tu 5 w o z ó w  z p i e n i ę d z m i  
z K a d y x u ;  u r z ę d n i c y  d o r nu  K r ó l e w s k i e g o  o-  
d e b r a l i  n i e z w ł o c z n i e  swey  i ch  z a l e g ł e y  od  15 
m i e s i ę c y  p łacy .

O b e c n i  tu  M i n i s t r o w i e  do k az a l i  t e go  p o s p o ­
łu  z R a d ą  K a s t y l s k ą , iż z a l e c o n a  p r z e z  P a n a  
C a l o m a r d e  a rn n es ty a  o d r z u c o n ą  zos t a ł a ,  i p r o ­
si l i  n a w e t  K ró l a  o p r z y  w r ó c e n i e  i u k w iz y c y i ,  
i ako  i e d y n e g o  ś ro dka  z d o l n e g o  w H i s z p a n i i  
z n i w e c z y ć  p o l i t y c z n e  r o z d w o i e n i a .

J e z u i c i  m a i ą  tu t e r az  dw a  s e m i n a r y a ,  w k t ó ­
r y c h  500 u c z n i ó w  u t r z y m y w a ć  m o g ą .

Z g r a i e  ł o t r ó w  w  M a n c h a  n i e  s ą  i t s z c z e  z n i ­
s z c z o n e .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i3  56. S ty cz n i a ,

I n f a n t  D o n  M i c h a ł ,  o d  k tó r e g o  z a r a z  za ie- 
g o  p r z y b y c i e m  s p o d z i e w a i ą  s i ę  p o w s z e c h n e y  
a in n e s ty i ,  m i a ł  d o n i e ś ć  na  p i ś m ie ,  iż n i e o p u -  
ści  p r ę d z e y  A n g l i i ,  d o p ó k i  i ego  ma tka  i M a r .  
g r a b i a  L o u l e  ( i eg o  s z w a g ie r )  z sw ą  m a ł ż o n k ą  
z  k r a iu  n i e w y i a d ą .  M n i e m a i ą ,  iż K r ó l o w a  
p o p ł y n i e  na  f r eg ac i e  a n g i e l s k i e y  do  R z y m u .

D r u g a  I z b a  u c h w a l i ł a  na d n i u  20. m .  b.  p o ­
s ł a n i e  d e p u t a c y i  n a  o k r ę t ,  n a  k t ó r y m  I n f a n t  
p r z y b ę d z i e .

R z ą d  o d k r y ł  sp i s ek  z ł o ś l i w c ó w , k tó r z y  z a ­
m i e r z a l i  n a r u s z y ć  s p o k o y n o ś ć  za p r z y b y c i e m  
R e g e n t a ;  z m i e n i o n o  n a ty c h m i a s t  s z t a b  w y ­
z n a c z o n e ) '  n a  d z i e ń  p r z yb yc i a  p a r a d y .  Z r e ­
s z t ą  g o t o w e  ies t  w oy sk o  a ng i e l sk i e  d o p o m a g a ć  
w oy sk u  n a r o d o w e m u  w r az i e  p o t r z e b y ;  każdy  
Ż o ł n i e r z  o t r z y m a ł  50 o s t ry c h  ł a d u n k ó w .

M a r g r a b i a  A l e g r e t e  , P a r  i t e ś ć  M a r g r a b i e ­
g o  C h a v t s ,  u m a r ł  n a g ł ą  śm ie r c i ą .

G e n e r a ł  S i r  W ,  C l i n t o n  n a r a d z a ł  s i ę  w t y ch  
d n i a c h  kilka r a zy  z  t y m c z a s o w y m  M i n i s t r e m  
w o y n y ,  z a p e w n e  w z g l ę d e m  u m ó w i e n i a  ś r o d ­
k ó w  b e z p i e c z e ń s t w a .  S ły c h a ć  t a k ż e , iż  r z ą d  
k az a ł  s i ę  z a py t a ć  d o w ó d z c ó w  w o y s k o w y c h ,  
czy l i  m o g ą  r ę c z y ć  za s p o s ó b  m y ś l e n i a  w o y s k  
s w o i c h ?  P ó ł k o w n i c y  m i e l i  o d p o w i e d z i e ć ,  i ż  
s i ę  m o ż n a  z d a ć  n a  i ch  o s o b i s t ą  w i e r n o ś ć ;  z a  
i n n y c h  n i e  m o g ą  r ę czy ć ,

N a  n a s z e y  p ó ł n o c n e y  g r a n i c y  s c h w y t a n o  3 
a g e n t ó w  s t r o n n i c t w a  ap os t o l s k i e g o .  P o d  V i- 
s e u  za sz ł y  n i e i a k i e  z a b u r z e n i a ,  k tó r e  i e d n a k  
n i e z w ł o c z n i e  p r z y t ł u m i o n o .

H r a b i a  da P o n t e  i n a c z e y  s i ę  n a m y ś l i ł .  F i -  
g u r u i e  o n  t e r a z  na  cz e l e  P a r ó w ,  n a l e g a i ą c y c h  
n a y u s i ł n i e y  o p r a w a  , k ló r e m i  p o s t a n o w i e n i a  
K a r ty  u z u p e ł n i o n e  być  inaią.

M ł o d a  K r ó lo w a  D o n n a  M a r i a  w k ró t c e  p r z y -  
b ę d z i e  d o  W i e d n i a ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  6. L u t e g o .

G a z e t a  d w o r s k a  d o n o s i  o  m i a n o w a n i u  X i ą -  
ż ę c i a  G o r d o n  P i e c z ę t a r z e m  w  Szkocy i .

X i ą ź ę  E s t e r h a z i  m i a ł  w s o b o t ę  c z y n n o ś c i  Z 
H r .  D u d l e y  w  u r z ę d z i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

W c z o r a y s z e  p o s i e d z e n i e  w y ź s z e y , I z b y  b y ł o  
b a r d z o  k ró tk i e .  X ią ź ę  R i c h m o n d  p o d a ł  p e t y -  
c y e  r o z m a i t y c h  o k r ę g ó w  k o śc i e l ny ch  w  p o ł u -  
d n i o w e m  Suss ex  p r z e c i w  w p r o w a d z a n i u  z a g r a ­
n i czn e ) '  we łny .

W  i zbi e w iż s zey  p r z e ł o ż o n o  kilka p e ty c y y  
w  sp r aw ie  K a t o l i kó w.  —  U c h w a l o n o  p i e r w s z e  
p r z e c z y t a n i e  b i lu  P a n u  G.  B a n k s ,  w z g l ę d e m  
u w o l n i e n i a  ka to l i kó w  w A n g l i i  o d  p o d w ó y n e y  
d a n i n y  k r a io we y .  —  P a n  B a n k s  zapy t a ł  s i ę ,  
czy  p r a w d a ,  i i  r z ą d ,  iak z a g r a n i c z n e  g ł o s z ą  
gaze ty ,  p r z ys t ą p i ł  do z a w a r t e g o  w G r u d n i u  d o ­
da tk o w e g o  t r ak ta tu  do  t r ak t a tu  z  d n i a  6. L i p c a ?  
co  L o r d  P a l m e r s t o n  z u p e ł n i e  z a p r z e c z y ł ,  o -  
św iad cza i ą c  iż n i e z a w a r t o  ż a d n e g o  t r ak t a tu  d o ­
d a t k o w e g o  i ż e  gaze ty  z a p e w n e  na z w a ły  t r a k t a ­
t e m  p ro to kó ł  o b r a d ,  k t ó r e ,  s t ó s o w n i e  d o  o b ­
m o w y  t r a k t a t u z d . 6. L i p c a ,  w  r zeczy  s a m e y  c i ą ­
g le  w zg l ę d e m  p r z e d m i o t u  o n e g o ź m a i ą  miey6ce .  
O ś w i a d c z y ł  także  L o r d  P a l m e r s t o n ,  iż r z ą d  
n i e m a  z a m i a r u  o f i a r ow an ia  Po rc i e  i n d e m n i z a -  
cyi  z a  u t r a t ę  iey f loty w N a w a r y n i e ,  l e cz  źe  s i ę  
u ł o ż o n o  , a że b y  P o s ł o w i e  t rzecl i  m o c a r s tw  z e ­
bra l i  s i ę  z n o w u  w K o r f u ,  c e l e m u m ó w i e n i a  
n a y s t ó s o w n i e y s z y c h  ś r o dk ów ,  k tó r e b y  p r z y ­
w i o d ł y  d o  s k u t k u  p r z y i ę c i e  p o ś r e d n i c t w a  w o -  
k o l i c z no śc i a c h  g reck i ch .
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Rozmaite wiadom ości.

D n i a  28 - S ty c z n i a  o d b y ł  O y c i e c  Ś.  w  W a t y ­
k a n i e  t a y n y  K o n a y s t o r z ,  w  sku t ek  k tó r e g o ,  
m i ę d z y  i n n y m i ,  P r o k u r a t o r o w i e  A r c y b i s k u ­
p ó w  W a r s z a w s k i e g o  ( J W ,  J X .  J a n a  P a w ł a  
W o r o n i c z a )  i t, d .  o d e b r a l i  p a l l i u s ze .

F .w a n i e l i ck a  g a z e t a  k o śc i e ln a  p o w i a d a  , i ż  
w W i r t e m b e r g i i  l i c z ą  d o 3 0 , o o o p i e t y 8 t ó w ,  k tó ­
r z y  o p r ó c z  p u b l i c z n e g o  n a b o ż e ń s t w a  r n i e w a i ą  
j e s z c z e  c o t y d z i e ń  r e g u l a r n e  s c h a d z k i ,  g d z i e  
p r ó c z  ś p i e w a n i a  i m o d l e n i a  s i ę w y k ł a d a n e  b y ­
w a  s ł o w o  B e ż e  z  b ib l i i  i z  i n n y c h  p i s m .  
W  p o s p o l i t e m  ż y c i u  u n i k a i ą  o n i  t a ń c ó w ,  
s z y n k o w n i  i i n n y c h  u c i e c h  i  z a b a w .

Kozak i krzyż legii honorowey..

P e w i e n  f r a n c u z k i  o f i c e r  i e c h a ł  w  L u t y m  
I 8 2 7 .  z M o s k w y  d o  S m o l e ń s k a .  O s t r e  z i m n o  
p r z y m u s i ł o  go  z a t r z y m a ć  s i ę  w  m a ł e m  m i a ­
s t e c z k u  m i ę d z y  M o z a y s k i e m ,  w  G r y d n e w i e .  
W s z e d ł  d o  i e d n e g o  d o m u  d l a  o g r z a n i a  s i ę ;  
p e w i e n  kozack i  o f i c e r  o f i a ro w a ł  m u  g o ś c i n n i e  
s w ó y  m a ł y  p o ko ik .  T a m  w ś r ó d  o b r a z ó w  
św i ę t y c h  i p o d  g o r e i ą c ą  l a m p ę ,  w i s i a ł  o r z e ł  
f r a n c u z k i  i k r z y ż  l eg i i  h o n o r o w e y .  „ P r z y i a -  
e i e l u  —  r z e c z e  F r a n c u z  d o  kozak a  —  g d z i e ż  
t o z n a l a z ł e ś  te r z e c z y , k tó r e  tak g w a ł t o w n i e  
k r e w  m o i ę  w z b u r z a i ą ? ” —  „ J e s t e m  —  o d p o ­
w i e  k o za k  —  s t a r y m  ż o ł n i e r z e m  i z a w s z e m  
u b ó s t w i a ł  m ę s t w o  i w a l e c z n o ś ć .  O p o w i e m  ci 
r z e c z  c a ł ą ,  a by  za s p o k o i ć  t w ą c i e k a w o ś ć .  T e n  
o r z e ł  i k r zyż  n a l e ż a ł y  d o  i e d n e g o  o f i c e r a  
g w a r d y i  c e sa r sk i ey .  G d y  M o s k w a  z o 6t a ła  
w  p e r z y n ę  o b r ó c o n a ,  i a r m i a  f r a n c u z k a  r o z ­
p o c z ę ł a  ow  z g u b n y  o d w r o t ,  d o w o d z i ł e m  o d ­

d z i a ł e m  k o z a k ó w .  N i e d a l e k o  W i a z m y  s p o ­
tk a l i ś m y  o d d z i a ł  w o y s k a  f r a n c u z k i e g o .  U d e ­
r z y l i ś m y  n a ń ;  z w y c i ę z t w o  n i e m o g l o  b y ć  wąt-  
p l i w e m ,  g d y ż  n a s  b y ł o  d z i e s i ę ć  r a zy  w i ę c e y .  
J e d e n  t y lk o  F r a n c u z  s t ał  i e s zc ze  w  n i e p r z y i a -  
c i e l sk i ey  p r z e c i w k o  n a m  p o s t a w i e ;  n i e c h c i a ł  
o n  z ł o ż y ć  s w e y  b r o n i ,  i r z u c i ł  s i ę  z  w ś c i e k ł o ­
ś c i ą  n a  m o i c h  ż o ł n i e r z y , m i ę d z y  k t ó r y m i  o- 
k r o p n ą  r z e ź  z r z ą d z i ł .  L e c z  w k ró t c e  o s ł a b i o ­
n y  r a n a m i ,  u p a d ł  n a  z i e m i ę .  P r z y p a d ł e m  
c z e m  p r ę d z e y  i k r z y k n ą ł e m  n a  ko z a k o w ,  a ż e ­
b y  go  n i e z a b i i a l i ;  z p o d z i w i e n i e m  s p o g l ą d a l i  
n a  p r z e c i w n i k a  i da l i  m u  p o k ó y .  D o ł o ż y l i ­
ś m y  w s z e lk i e y  s t a r a n n o ś c i  o k o ło  r a n i o n e g o ,  
l e c z  u m a r ł  w  m y c h  o b i ę c i a c h .  Z a b r a ł e m  p o ­
t e m  o r ł a  i k r zy ż  i  z a c h o w a ł e m  ie  z u s z a n o ­
w a n i e m .  N i g d y  ia n i e z a p o m n ę  t e g o  w a l e c z ­
n e g o  o f i c e r a  I r a n c u z k i e g o ;  c h ę t n i e  b y ł b y m  
m o i e  w ł a s n e  p o św ię c i ł  ż y c i e ,  g d y b y m  był  
m ó g ł  i e g o  o ca l i ć . ”  —  O f i c e r  f r a n c u z k i  o f i a ro ­
w a ł  m u  p i e n i ą d z e ,  g d y b y  z e c h c i a ł  u s t ą p i ć  o r ­
ł a  i k r z yż a .  „ P i e n i ą d z e  ż a d n e y  d l a  m n i e n i e -  
m a i ą  w a r t o ś c i ,  i g d y b y m  do s t a ł  za  to w s z y ­
s tk ie  m i n y  S y b e r y i , n i e p o t r a t i ł y b y  m n i e  p o ­
ku s i ć .  Z a  p i e n i ą d z e  n i e d a ł b y m  W P a n u  t y ch  
r z e c z y !  A  d o  t e go  n i e z n a i n  W P a n a  i n i e -  
w i e m ,  c z y b y ś  i e  z  w i n n e m  z a c h o w a ł  u sz an o -  
w a n i e m .  W i e r z ę  i e d n a k  t e m u ;  l e c z  W P a n  
i e d z i e s z  d o  F r a n c y  i ;  có ż  t e r a z  p o  t y m  o r l e  
w e  F r a n c y i , g d z i e b y  t ylko z r z ą d z i ł  b o i a ź ń  i 
t r w o g ę ,  i W P - ' u i  m ó g ł b y ś  p r z c z t o  n a r a z i ć  s i ę  
n a  p r z e ś l a d o w a n i e ,  i k tóż  w i e ,  w ialcie n i e ­
g o d n e  m ó g ł b y  s i ę  p o t e m  d o s t a ć  r ę c e !  N i e ,  
m ó y  P a n i e !  t e n  o r z e ł  n i e o p u ś c i  ha tk i  s t a r e g o  
ko zak a ,  a g d y  s t a ry  kozak  z s t ąp i  d o  g r o b u ,  p o ­
ł o ż ą  m u  g o  d z i e c i  n a  i e g o  s e r c e ,  k tó r e  n i ­
g d y  n i e b y ł o  n i e w d z i ę c z n e r a . ”  —  N a p r ó ź n o  
s t a r a ł  s i ę  F r a n c u z  u i ą ć  kozaka  s w o i e m i  p r o ś b a ­
m i ,  k tó r e  z e  ł z a m i  p o d z i w i e n i a  p o w ta r z a ł .  
S p o s t r z e g ł s z y  to k o z a k ,  r z e c z e :  „ O t ó ż ,  m ł o ­
d z i e ń c z e ,  w i d z ę  że ś  g o d z i e n  m o i e g o  z a u fa ­
n i a !  M a s z  k r z y ż ,  l e c z  n i e o f i ą r u y  m i  p i e n i ę ­
dz y .  “  D a ł  s t a ry  kozak  o f i c e ro w i  f r a n c u s k i e ­
m u  k r z y ż  l eg i i  h o n o r o w e y ,  l e c z  z a t r z y m a ł  o r ­
ł a ,  z  k t ó r y m  s i ę  n i e c h c i a ł  r o z s t ać .

{Dodatek.")
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Wielkiego Xię;stwa
(Z .  dn ia  20;. Lutego. 1S2S.>

Z a p u s t y  w  R o  s s y  i.- 
ęTłóm aczenie z  . rossyiskiegó , Swinina .),!

(J Ł  R ozm aitości L w o w sk ic h ,) -

A m b a s a d o r  i e d n e g o  z  P a ń s t w  p ó ł n o c n o -  
e u r o p c y s k i c h  b ę d ą c  n a  p o s ł u c h a n i u  u  C e s a ­
r z a  I n d y j s k i e g o , w p r a w i ł  g o  w n a d z w y c z a y -  
n e  z a d u m i e n i e  o p o w i a d a j ą c  z w y c z a i e  s w o i e -  
g o  k r a i u ;  a gdy.  m i ę d z y ,  i n n e m i  n a m i e m ł ,. iż. 
w  p e w n e y .  p o r z e  r o k u  t ak m o c n o  s ą  p o k r y t e  
r z e k i  l o d e m - ,  i ż ' n i e t y l k o  p o  n i c h  c h o d z i e ,  a l e  
b e z p i e c z n i e  k o ń m i  i t ź d z i ć  m o ż n a  : M o n a r c b a -  
I n d y i s k i -  n i e m u g ą c  t e m u  dać.  wi a r y ,  t s ą d z ą c  
p i ę  b y ć  o s z u k a n y m ,  p e ł e n  g n i e w u s r o z k a z a  
A m b a s a d o r o w i  n a t y c h m i a s t ,  i n i l c z e c , ,  UP ^ " ‘ 
w n i a i ą c , ź e  n i e t y l k o  t e m u  n i e w i e r z y , a l e  ź e  
o d t ą d  i a k o  k ł a m c a  n i e m a  u  n i e g o  n a y m n i e y -  
e z e y  w i a r y .  L e c z  i a k ź e b y  się.  z d z i w i ł  o w  M o ­
n a r c h a  , g d y b y  m u  p o w i e d z i a n o ;  ź e  n a  z a m a ­
r z n i ę t y c h -  r z e k a c h  w  R o s s y i  s t a w i a i ą  s k l e p y ,  
n d b y  w a i ą  i a r m a r k i  i b i u l u i ą  z  l o d u  d o m y  r 

K a ż d y  n a r ó d 1 m a  s w o i e  u l u b io - n e .  o y . c z y s t e  
f c ab awy . , w k t ó r y c h -  s i ę  n i e i a k o  l e g o  d u c h  i 
c h a r a k t e r  o d k r y w a .  Z a p u s t y  w  c a ł e y  E u r o ­
p i e  s ą  p o r ą - ,  w  k t ó r e y  te  z a b a w y  c a ł ą  p u b l i ­
c z n o ś ć  z a y m u i ą : .  i t ak  w i d z i m y ,  n a t e n c z a s  w  
H i s z p a n i i ' w a l k i  b y k ó w ,  w A n g l i i  b i t w y  b o x e -  
r ów.  n a  k u ł a k i  i b i e g a n i e  k o ń m i  d o  m e t y ,  w e  
F r a n c y i  t a ń c e , ,  w e  W ł o s z e c h  m a s k a r a d y  i t. p.  
a  R o s s y a n i e  n a y  w i ę c e y  u p o d o b a n i a -  z n a y d u i ą . ,  
w l o d o w y c h - g ó r a c h -

T e  g ó r y , s t a w i a n e  b y w a i ą  n i e t y l k o  po w s z y ­
s t k i c h ,  m i a s t a c h - ,  a l e  i p o  n a y m n i e y s z y c h  w i o ­
s k a c h . .  W  P e t e r s b u r g u  s t a w i a i ą  i e  z w y c z a y -  
nie n a  O c h c i e ,  k r e s t o w s k i e y  w y s p i e  i N e w i e ,
na p r z e c i w k o  c e s a r s k i e g o  p a ł a c u , ^  8 k ą d  
p a r c h o w i e  r o s s y i s c y  m o g ą  w i d z i e ć  s w o i c h  
p o d d a n y c h ,  w  t e y  z i m n e y  p o r z e  r o k u  n i e w i n — 
nici i z upodobaniem bawiących się, T e g ó r y

u m o c o w a n e  b y w a i ą  d r e w n i a n e m i  s ł u p a m i , ,  
m a i ą c e t n  8  i  w i ę c e y  s ą ż n i  w y s o k o ś c i ,  z  k t ó ­
r y c h  s p a d z i s t o ś ć .  c i ą g n i e  s i ę  w z d ł u ż  p o d ł u g  
u p o d o b a n i a , ,  t a k ż e  u m o c o w a n a  s ł u p a m i ;  o n e  
b u d u i ą  s i ę  z  k w a d r a t o w y c h ;  b r y t  l o d u , ,  k t ó r e  
p o ź n i e y  p o l a n e  w o d ą  i z a m a r z n i ę t e  r  l o r m u i ą  
g ł a d k ą  p o w i e r z c h o w n o ś ć  ś k ł u  w y r o w n y w a l ą ­
cą. .  P o s p ó l s t w o  s p u s z c z a  s i ę  p o  n i c h  n a  ł u b ­
k a c h ,  l e d ż a n k a c h  i s a n i a c h ; -  a k t o - n i e  u m i e  
k i e r o w a ć ,  s i a d a  p o s p o ł u  z  k a t a l s z c z y k r e m  ' J»'
k t ó r y  u w a ż a ,  a b y  s a n i e  w  b i e g u  u t r z y m y w a ł y  
s i ę  w  p r o s t e y  l i n i i -  N i e  m o ż n a -  z  n t c z e m  p o ­
r ó w n a ć ;  t e g o  c z a r o d z i e y s k i e g o  z a c h w y c e n i a ,  
w i d z ą c  s i ę  w m g u i e n i u o k a  p r z e l a t u j ą c e g o  4 0
l u b  5 0 s ą ż n i . .  , . .

T a  z a b a w a  u l u b i o n a  i e s t  w  o g o l n o s c i  o d  
w s z y s t k i c h  s t a n ó w  R o s s y i .  W  A l o s k w i e  t  
w i e l u  i n n y c h  m i a s t a c h ,  o b y w a t e l e  p o d c z a s  
z a p u s t ,  b u d u i ą  l o d o w e  g ó r y  p o  p a ł a c a c h  1 
o g r o d a c h ,  t a m  z a m i a s t  s a n e k  u ź y w a i ą  d o  
S z l i c h t a d y  s z e r o k i c h  k r z e s e ł  o s a d z o n y c h  n a  
ł y ż w a c h ,  k t ó r e m i  k a t a l s z c z y k ,  s l o i ą c  z  t y ł u ,  
w  b i e g u  k i e r u i e .  W i e l e  r a z y  z d a r z y ł o  i m  s i ę  
w i d z i e ć ,  ź e  p i ę k n e  n a s z e  d a m y ,  o k r y t e  l e k -  
k i e m i  g a z a m i , o p u s z c z a ł y  a n g l e z y  1 k a d r y l l e . ,  
a  u b r a n e  w  f u t r a ,  ś p i e s z y ł y  o d d a ć  s i ę  t e y  r o ą r  
r y w c e .  J a k  c s ę s t o  u b o l e w a ł e m  n a d  n i e m i ,  
p o m n y ,  n a  i a k i e  w y s t a w i a i ą  s i ę  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a ,  a l e  p i ę k n e  R o s s y a n k i  p r z e k ł a d a r ą  
z i m n o  i p o w r a c a i ą  z e  s z l i c h t a d y -  n o w e n n  o z -

* \  Ł u b k i  , i es t t o  k o r a  2 d r z e w a  d ę b o w e g o  w y ­
p r o s t o w a n a ,  n a  k t ó r e y  spuszcza j ący się s i ada ­
ł a ,  t r z y m a j ą c  za  k i j  n a  p r z o d z i e  u m o c o w a n y .  
—  L ed ź a n k i  z aś ,  ies t  g a t u n e k  s a n  m a ł y c h  
z d r z e w a  u r o b i o n y c h  , a ' p o t e m  w o d ą  o b l e ­
wa ny ch ' .  . . , ,

**) Ka ta l szczyk , .  ies t to;  n a i e m m k ,  u m i e i ą c y  Kts*- 
r o w a ć  saniami.-



Robione  różami  na twarzy i w n ow ym  blasku 
piękności .  W  wieczór  te góry bywaią oświe­
con e  k o i o r o w e m i  la ta rn iami ;  odbicie swsatla 
r ó ż n o f a r b n y c h  promieni  w śniegu i lodzie,  
pomieszane  » c i e n i e m ,  przedstawiają, za- 
ehwycaiący widok nietylko dla cudzoziemca,  
ale i dla satnego Rossyanina.  T o  prawdzi-  

obraz fantsstyczny* ^
Zapusty dla szarlatanów i Ługlarzow są nay- 

poźądańszą  porą*, ci nie zan iedbuią dokładać 
w s z e l k i c h  s t a r ań , ażeby od szczodrego na ro­
d u  wyciągnąć pieniądze.  W  około gór  n e w ­
skich buduią szałasze,  w których wystawiaią 
n a  widok publ iczny różne zagraniczne zwie­
rz ę ta ,  kuglarstwa , chińskie c ien ie ,  tance na 
l inie i t. p. Cena wstę[>u dość mała ,  dozwala 
prawie  każdemu zadowolnić ciekawość swoię.  
E leganc i  w paradnych  saniach lalaią bezu­
s tannie z iednego  tnieysca na drugie i po­
wszechna panuie  wesołość.

W  Petersbugu podczas zapust  zbieraią się 
c a ł e  kompanie  sankuiących na piękny Kabak, 
krestowską Wyspę i t. p. Impe ra tor owa  Kata­
rzyna  I I .  chcąc uświetnić zwyczay i mieć  tak­
ie -  nieiaki udział  w tey zabawie,  rozkazała 
umyśln ie  zrobić wielkie san ie ,  w którychby 
cała familia cesarska mogła się pomieścić;  do 
tych sań przywiązano parami 14 lub 16 mniey-  
szych,  dla świty zaś założono 12 naypiękniey- 
szych koni paradnie  ub ra nyc h ;  w wieczór 
przy każdych saniach zawieszono kolorowe 
la ta rn ie ,  co przedstawiało prawdziwie widok
czaruiący.  ,

W  wielu Gube rn iach  rossyisk ich.ut rzymu-  
ie  sie ieszcze zwyczay,  obchodzenia  ostatki 
sapust  mitologicznie,  Prz ebi e r a  się ieden  za 
Bachusa ,  z towarzyszącemi mu rozmaicie 
przebr an em i  f igurami,  po dobnemi  do saty­
rów. T a  grupa ieździ w powozie iak nayoso- 
bliwiey do tego urządzonym,  po ulicach, ma- 
i&ć zwyczay nie między sobą iakowego śmiesz­
ka , lub też komedyanta  , umieiącego łamane  
sz tuki , t ańce ,  g ranie na bałałayce ®), albo 
Śpiewanie narodowych pieśni ;  ta cała kawal-

*) Bałahyka, iestco instrument u Rossyan po­
spolicie używany, podobny do gitary, ale 
nierównie wgźszy, z piycij drucianemi stro.- 
m ini..

kata ieżdżąc,  porządkiem bywa częstokroć 
podług  zwyczaiu zapraszana po domach.

Icnperatorowa A n n a  Joanna  w r. 1740, pod- 
czas zapust  dała wspaniałą i szczególną w swo­
im rodzaiu zabawę, iaką tylko panuiąca Rossyą 
dać może;  byłoto przedstawienie historyczney 
czyli raczey ieograficzney maszkarady. Kilką 
miesiącami przed  iey odbyciem wydała rozkaz 
wszystkim Gubernatorom, ażeby z kaźdey Gu-  
bernii  na czas wyznaczony przysłali po parz® 
młodych mieszkańców płci oboiey w narodo­
wym stroiu i z zwyczaynemi powozami  do P e ­
tersburga. T y m  sposobem podczas zapust r, 
1740. przeieżdżało się z pompatyczną  ceremo­
nią po ulicach Petersburga więcey sta różnych 
narodów, zostaiących jiod berłem rossyiskiem; 
i t ak:  Kamczadalanin w saniach ciągnionych 
psami ,  Lapończyk na ren ie ,  Bucharczyk na 
wielbłądzie, Kałmuk na krowie, Czerkies i Ko­
zak na swoich niskich koniach,  In d y a n in  na 
og romn ym  s łon iu ,  między innemi Ostiak na 
swoich łyżwach, Samoiad z kołczanem, ogorza­
ły wyspiarz Kurylczyk, rudy Fińczyk,  olbrzy­
miego  pokolenia Ukraińczyk i pigjneyskiego 
Czeremys,  nieochędoźny i bezczelny Baszkir- 
czyk, i piękny iak róża Jarosławianin.  T e  na­
rody były podzielone na cztery pory r ok u:  Sa» 
moiady,  Kamczadalanie i Lapończycy  przed­
stawiali z imę ,  Ukraińczycy lato,  i t. d. T e n  
orszak przedstawiał weselną świtę Imperatoro- 
wey zabawki. D o  tego umyślnie urządzona  
była obszerna sala, gdzie każda para w iednym- 
źe czasie popisywała się z swoiemi narodowe-  
mi tańcami i muzyką,  co wydawało osobliwszy 
harmonią  w zmieszaniu tonów i nadzwyczay- 
nie przyiemny widok. Pot em  każda para ia- 
dła podług swoiego zwyczaiu i swoie narodo­
we potrawy,

Nakoniec  młode  pary tymże samym porząd. 
kiem prowadzone  były do lodowatego pałacu 
umyślnie  na to z rozkazu Nayiaśnieyszey Im-  
peratorowey zbudowanego na Newie.  T e n  
pałac cały urobiony  był  z lodu, maiący 51 stóp 
długości ,  16 szerokości,  a so wysokości,  ścia­
ny  zaś iego były grube na stóp trzy. Wszystkie 
ozdoby tak zewnętrzne  iakoteż i wewnętrzne 
w naygustownieyszym smaku były urobione  
z  lodu, zgoła:  stoliki, krzesła, łóżka, lichtarze, 
czary, sałatery, sześć sześciofuntowych dział i 
dwa moździerze.  Przyiazd znamienitego er;



185

sza’tcu, og ło sz o n y  t y ł  w y s t r z a łe m 'z  Jednego 
d z ia ła ,  które z zadziw ien iem  pow szechnern  
n ie ty lko  źe od wystrzału n ie  s topniało ,  ale bez 
n ay m n iey szeg o  uszkodzen ia  p rze b i ła  kula p ó ł­
to ra  fu n tem  p ro ch u  n ab i ta ,  d w u ca lo w ą  deskę 
© ÓO kroków. T e n  pałac  o z d o b io n y  był gale- 
ry ą ,  a p rzy  weyściu  p iękną  w ystaw ną facyatąy 
d rz w i ,  o k n a  i piJastry u rz ą d z o n e  były n a  
kształt z ie lo n e g o  m a rm u ru .  T u i  p rz y  d rzw iach  
po  praw ey s tron ie  sta ł sz tuczn ie  całkiem z lo- 
,du u ro b iony  s ło ń  w n a tu ra ln ey  wielkości ,  n a  
którym siedział P e r s ia n in  z m ło tk ie m ,  a koło 
n ieg o  in n y c h  dw óch  P ers ian ó w  także w n a tu ­
ra lney  w ie lkośc i ,  s łoń  był we ś rodku  p ró ż n y  i 
tak p rzem yśln ie  z r o b io n y ,  ż e  dzień  w yrzuca ł  
a  siebie  w odę  sp row adzoną  z naybliźszego a d ­
miralskiego kana łu  , a w n o c y  z a p a lo n e  o g n ie  
n a  24 stopy w górę .  P ró c z  tego tenże  s łoń  
często się odzyw ał swoim właściwym g łosem , 
k tóry  b y ł  naytrafn iey  naś ladow any  przez  ukry­
tych w n im  ludzi. T a k ż e  przy  w chodz ie  z ó t u -  

g iey  s trony  tego pa łacu  by ły  po s taw io n e  dw a 
D e l f in y ,  w yrzuca iąee  z swych paszcz w  n o cy  
o g n ie  p rze z  ukryte  w n ic h  ru ry .  Cały  ten  p a ­
łac  obrzucony  by ł lodow em i p e r ła m i ,  a rzę s i­
s to  o św iecony  przedstaw ia ł w spaniały  k ryszta­
ło w y  z a m e k ,  p o d o b n y  do op isy w a n y ch  n a m  
b a ie c z n y c h  czarow niczych  zam ków . Z a c h o w y ­
w ał  się p rzez  całą z im ę  do osta tn ich  dni M arca  
b e z  naym nieyszego  uszkodzenia .

Z  C z a rn o k o n ie c .

O B W I E S Z C Z E N I E .
G r u n t  pod N re m  26, n a  p rzedm ieściu  Ś. R o ­

cha  s y tu o w a n y ,  w ypuszczony  będz ie  w  d z ie ­
rż a w ę  bez  bu d y n k ó w

d n i a  2.5. L u t e g o  r, prz. 
p rzed  p o łu d n ie m  o godz in ie  ro tey  n a  lat sześć, 
o d  i .  K w ie tn ia  r. przysz łego  za o p ła c e n ie m  
dzierżaw y kw arta lney  zaw sze z góry .  L ic y ta ­
c j a  o d b ęd z ie  się na  R a tu sz u  w Sekretaryacie 
p rz e d  Sekre ta rzem  Stern. D z ie rżaw c a  n ie  b ę ­
dzie  płacił podatków  z  tego g r u n tu ,  lecz  n ie  
m o ż e  żądać remissyi lu b  w y n ag ro d ze n ia  szko ­
dy  iakieykolwiek i p o dda ie  się  w p rzypadku  
n ie re g u la rn e g o  płacenia dz ierżaw y exm issyi 
lu b  dalszemu^ w ydzierżaw ieniu  n a  koszt iego .  
P rz y b ic i e  dzierżaw y w p rz e c ią g u  14, d n i  na- 

• Stąpi.

C h ę ć  licy tow ania  m ających  w z y w a m y ,  a lb y  
s ię  w te rm in ie  w yzn a cz o n y m  na R a tu sz u  zg ło ­
sili i licyta swe podali.

P o z n a ń ,  d n ia  25. G ru d n ia  1827.
D y re k to r y u m  u bog ich  miasta P o z n a n ia .  •

'  OB WI E S Z C Z E N I E ^  "
B u d y n e k  stary p o d  N r e m  26. n a  Ś. R o c h u  

s y tu o w a n y ,  tak ia-k-teraz st-oi, sp rze d an y  b ę ­
dzie  na  R a tu sz u  tu teyszyra  w Sekre ta ryac ie ,  
p r z e d  S ekreta rzem  S tern

d n i a  2 5 .  L u t e g o  r, prz. 
o  g o d z in ie  l o t e y , p rze d p o łu d n iem  p o d  w a r u n ­
k iem  ro z e b ra n ia  tegoż w p rze c ią g u  d w ó c h  
m ie s ię cy ,  rac h u iąc  od 1. K w ie tn ia  r. p rzysz łe ­
g o ,  też  n ie  wdaiąc s ię  ato li  w ż a d n e  ew ikcye .

P o  n as tąp ioney  zap łacie  i u z y s k a n iu  w y i-  
szey approbacy i oddany  b ę d z ie  budynek  n ab y ­
wcy n a  iego ry z y k o ,  a w p rz y p a d k u ,  gdyby  
p re t iu m  ku p n a  na tychm ias t  z ło źo n e m  n ie  z o ­
s ta ło ,  nas tąp i p o w tó rn a  licytacya na  kosz t  wa­
r u n k ó w  n ie d o trzy m u ią ce g o .  W z y w a m y  In te -  
ressen tów  chęć  k up ien ia  m a ią c y c h ,  iż b y  się  
w te rm in ie  w y z n a c z o n y m ,  c e le m  p o d a n ia  
sw ych  licy tów  stawili.

P o z n a ń ,  d n ia  25. G ru d n ia  1827.
D y re k to ry n m  u b o g ic h  miasta P o z n a n ia ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N W
N a d  pozos ta łośc ią  K ap itan a  K ru m rn e s  k o n ­

kurs o tw o rzo n y  zos ta ł  i  te rm in  do  l ikw idac j i  
p re te n sy i  n a

d z i e ń  10.  M a r c a  r. p .  
o g odz in ie  gtey p rzed  D e p u to w a n y m  Konsyli-  
a r z e m  S ądu  Z iem iańsk .  G u le m a n n , w n aszey  
I z b ie  s t ro n  w y zn a cz o n y  zos ta ł ,  n a  który wszy­
stkich n ie z n a io m y c h  w ierzycie li w spó lnego  
d łu ż n ik a  n in ie y sz y m  pu b lic zn ie  zapozyw am y, 
aby  się  albo o sob iśc ie ,  albo  przez  p e łn o m o ­
cników  p ra w n ie  d o z w o lo n y c h  s tawili,  ilość i  
ga tu n ek  p re tensy i  p o d a l i ,  d o k u m e n ta  lu b  in ­
n e  d o w o d y  do  tych  ściągaiące się w oryg ina le  
lub  odp isach  w ie rzy te lnych  złożyli. N ies taw a- 
iący  w te rm in ie  w ierzycie le  i c i , k tó rzy  aż do  
in ro tu lacy i aktów  p re te n sy e  swe n ie u d o w o -  
d n i ą ,  z całkiemi pre tensyam i swem i do m assy  
w y łą c z e n i ,  i w tey m ie rze  w ieczne  m ilcz en ie  
p rzec iw  drug im  w ierzycie lom  n ak azan y m  z o ­
stanie. T y m  w ierzycie lom  , k tórzy  osobiście  
te rm in u  dopilnow ać n ie  m o g ą  i k tó rym  n a  zna- 
iom ośc i w m ieśc ie  t u te j s z y m  z b y w a ,  prop®.
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asńem y pełnomocników U U r. H o y e r ,  G u d e -  
itian Ł Przepałkowskiego- Kornmissarzy. spra­
wiedliwości ,, z których iednego ohrać i w do-- 
stateczny inforrnacyą i p len ipotencyą opatrzyć’
maią.. '  '  .

P o z n a ń , ,  dnia:iOi Września: 1827-
K r ó l e w s k o  - P r u s ki S ą d  Z ie m ia ń s k i - ,

* ZA PO ZEW  EDYK1ALNY.
P odp isan y  król. Sąd Ziemiański w. Wschowie,, 

Oastępuiącse znikłe o so b y ::
r)  Jana: Gattfry.da. A delty  który: od: lat 40 z 

Rawicza ?  gdzie iegp ostatni pobyt był, się 
oddaliła  od tego czasu.iadney. wiadomości 
o  sobie n ie  dał*,.

S); Felixa- Skorupskiego , żołnierza, od roku: 
18U- n ieprzy tom nego, i.

3) Karola Fryderyka, Zilm,. który, w roku 
i8°&* za postrzygacza w. L esznie  się ba­
w i ł  i około tego czasu do> Polsko - W ł o -  
skiey legii za,zołhierza wzięty został, kon ­
cern, odbycia woyny w H iszpanii , ,  od tego 
czasu, zaś,, n iepowcócił, ani też iadney  
wiadomości o- sobie n ienadeslał,  

n inieyszem publicznie zapozywa,, ażeby przed. 
Ibh.naypóźr:iey. w terminie na

d z i e ń :  20; S i e r p n i a :  1 8 2 8 -  
*rana> o- godzinie 9.. przed delegowanym  W .  
Sachse,. Sędzią Ziemiańskim wynaczonym,. 
stanęli i.właściwość swoiey osoby, udowodnili,, 
gdyż  w razie-przeciwnym , za. nieżyiąf.ych p o ­
czytani, być'maiąi ,

Zarazem  wzywalą', się niewiadomi sukcesso- 
sowie i spadkobiercy znikłych., ażeby/się^ w po- 
wyższym terminie stawili , przy.woicie się wy­
legitymowali- i ich pretensye sukcessyime d o ­
kładnie, w ywiedli,, albowiem, w razie niestawie­
nia się, wyłączenie z ich' p r e t e n s y a m i d o  p o ­
zostałości pow yiey  wyrażonych z pobytu n ie ­
wiadomych. osób nastąpi: i; pozostałość ta.zgła- 
ezaiącym s ię  sukcessororrr, po złoźoney legity^- 
macyi lub p rzy  nienastępionem. zgłoszeniu się,. 
Fiskusowi iako dobro bezdziedziczne (bonuia , 
vacans)} wyręczona: zostanie.. _ r

D o  tego dodaie s i ę i ż  po nastąpibney pre»- 
klhzyi dopiero,się zgłaszaiący, bliżsi lub ió w no— 
bliscy k rew n i ,, wszystkie rozporządzenia wyle­
gitymowanych sukcessorów łub Fiskusa wzglę, 
dem, pozostałości uczynione przynać: i od po­

siadacza ani składania: kalkulacy.i ani'wynadgro^ 
dzenia dochodów,, żądać niemaią p r a w a i > -  
wszem iiedynie z tern ,, co na tenczas ze spadku) 
ieszrze pozostało, komentować się będą winni.

W schowa, dnia,27. W rześnia  1827- .
K r ó l -  P ru sk i ,  Sąd. Z ie m ia ń s K i -

Z A D Z I E  RZ A  W I E  N JLE..
Folwarki kamelaryine Nacław, G zarków , i 

Sieraków pod Kościanem maią na lat szesc: 
po sobie idących, to iest od dnia ł. L ipca  1828-
aż do tegpz dnia, 1834.. w drodze publiczney li-
cy.tacyi, być wydzierżawione,- którym to kom 
cem termin lićytacyi na>

d z i e ń. 2 2. L  u t e g o ,.
d>z i e ń  2 9. —  i
d z i e ń  13.  M a r c a ,  r.-bi. 

każdą razą  zrana o gpdzinie 9, w biorze Magi­
stratu tuteyszego wy znaczony..

Wszyscy maiący chęć dzierżawienia,, zechcą 
się stawić w rzeczonych, terminach.

W arunki dzierżawy, mogą każdego czasu W 
biórze rzeczonego Magistratu byc widziane.

Kościan-dnia 4. L u tego  1828-
B .u u m .is t r .z .  P o l i c y i  

R o b o w s k i..

SkłacL kommissyiny kobierców z  fa b ryk i 
Ge.ysmera i Velthusena w  W arszawie..

Kobierce, które tą sławna fabryka we wszel- 
kiey  wielkości dostawia, są tak gustowne co do 
wzorów,, iako, i nader tanie c o d o  stałych cen, 
iż: one, Szanownemu Obywatelstwu i Prze- 
świetney Publiczności z-zapewnieniem polecić 
ośmielamy się , ileźe takowe zaiste powszc* 
chne  zadow-olnienie naszych szanownych ku- 
puiących pozyszczą; -

Polecamy zarazem nay.uniźeniey nasz zwła- 
Bzcza teraz dobrany  skład sukna z naylepszych 
niderlandzkich i kraiowych fabryk , przyrzeka- 
iąc 6kprą i rzetelną usługę.

P o zn ań , ,  dnia: 13. Lutego 1828-
K. M u l l e r  i Spółka, 

na’ ulicy W od n ey  N r. 163.
B a r d z o  piękną i świeżą soloną  wy zinę, prze­

dn ie  m inogi, figi, świeże sardele i rozmaita 
gatunki p rzedn iey  herbaty co tylko otrzym ał 

S z  y m o n S i e k i e s c h i n ,  
otcWrocławskiey ulicy.


